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CO JEST NA PORZĄDKU DZIENNYM
Genewa, 18 stycznia. (ATE.). P o ­

rządek  dzienny rozpoczynającej się 
dzisiaj sesji R ady  Ligi obejm uje o- 
koło 30 spraw, z których najw iększe 
zainteresow anie wzbudza skarga nie­
m iecka przeciw  Polsce- Z innych 
spraw , którem i zajm ie się R ada Ligi 
Nar., wymienić należy  ustalenie term i 
nu  i program u p rac  przyszłej konfe­
rencji rozbrojeniow ej, ustalenie p ro ­
gram u konferencji w spraw ie ograni­
czenia produkcji narkotyków , zw oła­
nej na 27 m aja, załatw ienie sk ładu  
kom isji w spółpracy in telek tualnej i

wybór 5 członków tej komisji, uchwa 
lenie nowego sta tu tu  kom itetu opie­
ki nad uchodźcami rosyjskimi, omó­
wienie wyników drugiej konferencji 
ekonomicznej państw  europejskich, 
uzgodnienie akcji zwalczania przesi­
lenia gospodarczego w poszczegól­
nych k rajach . Duże zainteresow a­
nie budzi rap o rt komisji m andato­
wej, zaw ierający konkretne wnioski, 
dotyczące uregulowania eksploatacji 
pól naftow ych w Mossulu, oraz kwe- 
s tja  zm iany m andatarjusza Iraku.

BRIAND—CURTIUS
Genewa, 18 stycznia. (PAT.). Szwaj­

carska Agencja Telegraficzna donosi: 
minister Curtius złożył w niedzielę po 
południu jednogodzinną wizytę min;stro 
wi Briandowi, przyczem obaj mężowie 
stanu omawiali szereg aktualnych zaga­
dnień z zakresu polityki europejskiej.

Między in .min. Curtius przedstaw ił fran 
cuskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych stanowisko rządu Rzeszy w spra­
wie wypadków na polskim Górnym Ślą­
sku, oraz w spraw ie zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej.

AKCJA PROTESTACYJNA UKRAIŃCÓW
Genewa, 18 stycznia, (ATE ). Utwo- 

irzony w Pradze czeskiej z inicjatywy ko­
mendanta U. O. W. Konowalca komitet 
akcji protestacyjnej przeciwko Polsce 
zwołał do Genewy zjazd emigrantów u- 
kraióskich celem zaprotestowania prze­
ciwko prześladowaniom ludności ukraiń­

skiej w Polsce i utworzenia stałego ko­
mitetu centralnego, któryby kierował ak 
cją protestacyjną przeciwko Polsce w 
innych krajach, zwłaszcza na terenie Ge 
newy, Zjazd obradować będzie dwa 
dni i wystosować ma do Rady Ligi me- 
rnorjał protestacyjny.

SPÓR POLSKO-LITEWSKI
Genewa, 18. stycznia. (ATE.). Rada 

Ligi Narodów zajmować się będzie poza 
sporem polsko - niemieckim również 
sprawami polsko - litewskiemi. Jak  wia­
domo Litwa wystąpiła z żądaniem utwo­
rzenia specjalnej komisji międzynarodo­
wej dla przeprowadzenia stałego nadzo­
ru granicy polsko - litewskiej. Według 
informacyj, pochodzących z kół Ligi Na­
rodów, Rada Ligi odrzucić ma żądanie 
litewskie i upoważni Sekretarjat Ligi Na

rodów oraz referenta tej sprawy, dele­
gata Hiszpanji Quinonesa de Leon do 
przeprowadzenia dochodzenia w spra­
wie przyszłych ewentualnych incyden­
tów na granicy polsko - litewskiej.

Sprawa ustalenia bezpośredniej rzecz­
nej i kolejowej komunikacji pomiędzy 
Polską i Litwą przekazane zostanie mię­
dzynarodowemu trybunałowi sprawiedli­
wości w Hadze do zaopiniowania.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— W dolnym biegu Łaby i w okoli­

cach obszarów wschodnich Rzeszy gwał 
towne burze połączone z ulewami wy­
rządziły znaczne spustoszenia. Szereg 
miejscowości znajduje się pod wodą.

Burza szerzyła się również nad Ba- 
warją. W iatr dos:ęgał ub .nocy szybko­
ści 35 mtr. na sekundę. Od środy do 
soboty ub. tygodnia ciepłota wzrosła z 
— 12 do plus 4 stopnie.

—-  Na jutro został zapowiedziany w 
Madrycie strajk pracowników drukar­
skich, który obejmie około 5000 osób. 
Strajk nie dotknie jednakie drukarń, ob­
sługujących prasę.

— Według informacji „Deutscher Han 
dels - Dienst , w nocy z piątku na so­
botę nadeszło z Moskwy do Banku Rze­

szy złoto, transportowane przez Łotwę 
i Litwę. Przesyłka ta ważyła 8 ton i 
przedstawiała wartość 21.6 milj. mk. 
Złoto rosyjskie ma być zdeponowane w 
Banku Rzeszy do czasu dalszej decyzji 
co do dalszego przeznaczenia.

— „Berliner Tageblatt" donosi, że 
przetrzymani w Opolu lotnicy polscy by­
li przesłuchaniu w ub. czwartek przez 
sędziego śledczego. Nakaz aresztowania 
powołuje się na przekroczenia natury 
paszportowej oraz przelecenie granicy.

Wedle doniesienia PAT-a, epidemja 
grypy szerzy się w Berlinie w dalszym 
ciągu. W związku z tem otwarto sze­
reg dodatkowych sal przy kilku szpita­
lach miejskich. Obecnie przybywa co­
dziennie około 600 chorych na grypę.

P R O C E S  
B . P 0 S . T 0 W .  N EH R IN G A

We wtorek, 20 b. m. odbędzie się w 
Toruniu rozprawa sądowa przeciw b. po 
słowi tow. Nehringowi, oskarżonemu o 
rozpowszechnianie uchwał Kongresu kra 
kowskiego.

Tow. Nehring pozostaje w więzieniu 
od 15-go października r, ub.

MIN. ZALESKI W RAQJ0
Za zaproszenie amerykańskiego Stow, ra- 

djowego minister August Zaleski wygłosił 
w Genewie odczyt przez radjo dla słuchaczy
amerykańskich.

Tematem odczytu ministra Zaleskiego była 
sytuacja Polski u progu rozpoczynającego 
się 1931 r. Min. Zaleski wspomniał m. in. 
o „konsolidacji politycznej społeczeństwa poi 
skiego", która miała się ujawnić w wyniku 
wyborów, o wypowiedzeniu się większości 
narodu za Piłsudskin (co nie jest ścisłe, 
gdyż tylko 40 proc. głosów padło — jeśij tak 
się wyrazić można na 1-kę), o tem, że 
Polska jest jedynem państwem, którego 
rząd opiera się na stałej większości parlamen 
tarnej (i to nie jest ścisłe, gdyż taki rząd 
mają Włochy faszystowskie i Rumunja) itp.

G R O Ź B A  S T R A J K U  KIN
Agencja PID. donosi, że związek wła­

ścicieli kin w Polsce domaga się obniże­
nia cen za wynajmowanie filmów, na co 
biura zagraniczne nie chcą się zgodzić. 
Właściciele grożą zamknięciem kin już 
od początku przyszłego miesiąca, o ile 
ich żądanie nie zostanie uwzględnione.

V R Ż E N IE
WŚRÓD PRACOWNIKÓW 

MIEJSKICH W ŁODZI
PAT, donosi z Łodzi:
Odbyło się .u zebranie Związku 

Pracowników Miejskich, w którem wzię­
ło udział około 1000 osób. Zebrani po­
wzięli rezolucję, domagającą się przy­
zn a n i 13 pensji i zatwierdzili dotychcza 
sowe stsinowisko komisji międzyzwiąz­
kowej pracowników miejskich, żądającej 
niezwłocznego jej wypłacenia. Upoważ 
niono komisję międzyzwiązkową do po­
djęcia wszelk:ch środków, będących w 
jej rozporządzeniu, aby skłonić Magi­
strat do wypłaty tego zasiłku. W razie , 
nieotrzymania przychylnej odpowiedzi ! 
zebrani postanowili przystąpić do straj- | 
ku w dniu 29 stycznia.

Bezradność dyktatury wobec kryzysu
gospodarczego 

M O W A  T O W . P O S Ł A  Z . Z A R E M B Y

WŁAŚCIWY GOSPODARZ POLSKI 
d z is ie js z e j .

Otóż proszę Panów inaczej być nie 
mogło. Te wszystkie projekty musiały 
pójść do kosza, bo zjawił się gospodarz 
właściwy Polski dzisiejszej, zjawił się 
posiadacz kapitału i wielkich obszarów 
ziemskich. Wobec beznadziejności po­
łożenia i braku perspektywy w polityce 
gospodarczej Rządu jedynem źródłem, 
jedynym sposobem załatwienia kłopo­
tów są nowe pożyczki. Popatrzmy na 
charakter tej pożyczki.

Rzuca się w oczy, że oddaje oma cał­
kowicie z głową spożywcę na łup pry­
watnego kapitalisty dzierżawiącego mo­
nopol państwowy. Monopol zawsze bu­
dzi pewne obawy. W gospodarce za­
chodnio - europejskiej, gospodarce ame­
rykańskiej spotykamy więc cały szereg 
sposobów ograniczenia samowładztwa 
monopolu. My socjaliści staliśmy za­
wsze na stanowisku jedynej dopuszczal­
nej formy monopolu, mianowicie mono­
polu państwowego, on bowiem daje tyl­
ko gwarancje uwzględnienia interesów 
spożywcy, rozumie się przy odpowied­
nim wpływie społeczeństwa na rząd, a 
więc nie przy rządach dyktatorskich, bo 
tam rząd staje się tylko wyrazicielem 
klasy posiadającej i przestaje być przed­
stawicielem spożywców i szerokich mas 
ludności.

MONOPOL W DEMOKRACJI 
I W DYKTATURZE.

W demokratycznem państwie mono­
pol rządowy jest jedynie dopuszczalną 
formą monopolu gospodarczego, bo z 
natury rzeczy pozostaje pod kontrolą 
mas ludowych społeczeństwa. Tymcza­
sem, proszę Panów, mamy przed sobą 
oddanie wszystkich upoważnień mono­
polistycznych państwa prywatnemu 
kapitaliście i jeszcze rozszerzenie tych 
upoważnień w ten sposób, że spożywca 
nie ma żadnej możności uchronienia się 
przed wyzyskiem monopolisty. Drasty­
cznym tego przykładem jest sprawa za­
palniczek. Drastycznym przykładem 
dlatego, że możność użytkowania za­
palniczek pozostanie teraz tylko dla naj­
bardziej bogatych warstw, bo 10 złota­
wy podatek. — Panowie się zgodzą—Jest 
podatkiem typowo prohibicyioym, po­
datkiem zmierzającym do skasowania 
produkcji zapalniczek w Polsce. Min. 
Matuszewski: Tak jest). I w tych warun­
kach spożywca jest całkowicie oddany 
na konsumcję zapałek skoncentrowa­
nych w monopolu Kreugera. Panowie 
odpowiecie, że przecież na cenę zapałek 
ma wpływ Rząd.

Ale jakież dane były użyte dla okre­
ślenia ceny dzisiejszej? Nie rozporzą­
dzam cyframi szczegółowemi, bo i nie 
mogę, skądbym je mógł wziąć? W lite­
raturze naszej ekonomicznej ich niema, 
w objaśnieniach rządowych także. Ale 
mam możność pośredniego wnioskowa­
nia.

WYZYSK KONSUMENTÓW 
PRZEZ KREUGERA.

Objaśnienia rządowe stwierdzają, że 
cena własna przedsiębiorców wraz z zy­
skiem przy nowej kalkulacji, została

(Dokończenie).

przyjęta! za 229 złotych za skrzynię. Wie 
my, ze sprawozdań sejmowych z dawnej 
debatv zapałczanej, że cena wynosiła 70 
złotych w 1924-—25 r. — cena podsta­
wowa, która zawierała koszta produkcji 
i zysk przedsiębiorcy.- Wiemy również 
skądinąd że drobne fafcryki zapałczane 
w Polsce, obliczały swoje własne koszta 
produkcji na 68 — 70 złotych za skrzy­
nię (500 pudełek zapałek — ilość w ka­
żdym pudełku wahająca się koi? 55 szt.) 
Tymczasem dzisiaj podniesiono tę cenę, 
to określenie własnych kosztów i zys­
ków przedsiębiorcy na 229 złotych. Pt? ' 
wda w tem jest 40 złotych — jeśli mnie 
rachunek nie myli — ukrytego oprocen­
towania pożyczki zapałczanej.

Skąd jednak jest ta dalsza różnica? Z 
przewalutowania? Pierwotnie po prze- 
walutowaniu ta cena była określona na 
120. Czy zdrożała robocizna? Czy zdro­
żały surowce? Czy surowce mają tak 
wielką wagę w tej produkcji? Prosjię Pa 
nów, gdy rozpatrujemy rachunek i te 120 
zł., trzeba stwierdzić że w tych 120 zł. 
już był doskonały zysk przedsiębiorcy. 
Dodajmy 40 zł. jako procent od pożycz­
ki ukryty tutaj, otrzymamy 160 zł., ma­
ksymalne określenie podstawowej ceny 
jaka ma obowiązywać w Polsce. Tym­
czasem cena podstawowa wynosi 229 zł. 
a więc jest różnica o 69 zł. To jest dodat­
kowy zysk, wynikły w procesie wzmac­
niania się pozycji kreugerowskiej w 
Polsce.

RZĄD BRZEŚCIA WOBEC 
KREUGERA.

Tu już poprzedni mówcy doskonale 
przedstawili, jak ten silny rząd Brześcia 
i pałki codziennej w stosunku do obywa­
teli, jest słaby w stosunku do Kreugera i 
nie potrzeba tego powtarzać, Ale też 
nie dziwimy się, że były w przeszłości 
wielkie spory między komisarzem rzą­
dowym, a spółką. O tem nam mówi 
sprawozdanie zupełnie oficjalnie, a spo- 

J  ry te mogły dotyczyć tylko kalkulacji 
! ceny i zysków. Dawniej przyjęta pod- 
1 stawa cen, daje kolosalne zyski firmie ! 

Kreugera, jest' ona podstawą, dającą mo- i  

żność wywożenia z kraju na rzecz tego j  
koncernu kolosalnych sum bogactwa na- | 
rodowego.

KONCESJA LUB KAPITULACJA 
A NIE UMOWA.

Umowa z Kreugerem ma bardzo cie­
kawe strony, które szczegółowo były 
tutaj w dyskusji omawiane, ale gdy my­
ślę o niej, nasuwa mi się raczej obraz 
koncesji przemysłowej a nie obraz umo­
wy gospodarczej. Przypomina ona raczej 
przez pewną suwerenność wewnętrzną, 
nadaną kapitaliście dla jego przedsię­
biorstwa kapitulacje tureckie i nie jest 
rzeczą zbędną przypomnieć, że wprowa­
dził je w życie sułtan, mający wielkie... i 
(Głos na ławach BB.: Haremy. Weso­
łość) i tutaj może pewna analogja, wiel­
kie zamiłowanie do wspaniałych tytu­
łów. Dziś również mamy na czele pań­
stwa człowieka, który ma zamiłowania 
do stawiania sobie pomników za życia. 
Tamten zwał się „Wspaniałym", tego na

RADA NACZELNA
W dniu wczorajszym odbywały się 

dalsze obrady Rady Naczelnej P.P.S. 
Sprawozdanie z przebiegu obrad ja- 
ko też uchwały Rady podamy w nu­
merze jutrzejszym.

K O N F IS K A T Y
Oprócz „Robotnika" uległa wczoraj 

konfiskacie „Gazeta Warszawska" za 
artykuły: 1) 1st gen. Kukiela do tow. Li- 
bermana (list ten skonfiskowany został 
poprzednio w „Robotniku"), 2) echa ze­
brania prawników i 3) bankiet dla p. 
Cara.

LIST, KTÓRY POZOSTAŁ 
BEZ ODPOWIEDZI

„Gazeta W arszawska" pisze:
„Jak się dowiadujemy, prezes komi­

sji spraw zagranicznych parlamentu 
francuskiego p. Paul Boncour, oraz 
prezes grupy parlamentarnej francu­
sko - polskiej, p. J. Locquin, wystoso­
wali dn .10 października ub. roku list 
do p. Piłsudsk:ego w sprawie brze­
skiej, oraz swobody wyborów, wolno­
ści osobistej, wolności prasy i wolno­
ści zgromadzeń Na list ten nie otrzy­
mali żadnej odpowiedzi".

zywacie „Odnowicielem", „Odrodzicie- 
lem", czy jak tam.

Suwerenność w sporach tego przemy­
słowca z Rządem została podniesiona do 
godności sporu międzynarodowego. Su­
werenność podatkowa Kreugera również 
była tu oświetlona i jest to rzeczą dziś 
jasną, bowiem Kreuger będzie płacił po­
datek nie według ustawy skarbowej, nie 
według ustawy obowiązującej wszystkich 
obywateli państwa, lecz nowe, specjal­
ne dla niego zostały stworzone przepi­
sy. Mam prawo zapytać wobec tego już 
nie o autorytet państwa, ale jakie jest 
zdanie generalnej prokuratorji państwa 
w tej sprawie, bo tu jest koncesja, prze­
kraczająca wszelkie dotychczasowe for­
my i normy.

W świetle tej zapałki mam wyraźną, 
widoczną bezradność rządu wobec pro­
cesu gospodarczego, zachodzącego przed 
nami, zilustrowanego podniesieniem cen. 
Mamy wysuniętą jako jedyne lekarstwo 
nową pożyczkę i może dalsze pożyczki, 
dające w rezultacie wyprzedanie Polski 
i ujarzmienie polskich obywateli przez 
obcy kapitał. Mamy przed sobą obywa­
teli zupełnie skrępowanych, zamienio­
nych na poddanych nietylko państwa, 
ale i prywatnego koncernu kapitalistów, 
Mamy wreszcie zjawisko wzmocnienia 
pompy wysysającej ze społeczeństwa je­
go żywotne soki. W tych warunkach, 
proszę Panów, jest rzeczą zupełnie ja­
sną, że my przedstawiciele robotników, 
będziemy nietylko głosowali przeciw tef 
ustawie, ale przeniesiemy w najszersze 
masy uświadomienie tego faktu, kt'o jest 
właściwym dyktatorem w naszem pań­
stwie.
REAKCJA I KLASA ROBOTNICZA,

Tracimy w tej chwili jedną z podstaw 
gospodarczych niepodległości. Walczyli­
śmy o tę niepodległość, jako o formę 
państwową, dającą możność klasie ro­
botniczej rozwijać się, rozwijać swoje si­
ły, dążyć do osiągnięcia swoich klaso­
wych celów.

Dziś w obliczu tych wszystkich ponu­
rych zjawisk polityki dyktatury i pano­
szenia się wyzysku kapitalistów, warto 
przypomnieć słowa Kazimierza Krauza 
z r. 1900.

„Być może, że po zwycięskiej i  głów­
nie przez proletariat stoczonej walce, 
stronnictwom burżuazyjnym uda się, jak 
to się udało w latach 30, 48 i 80 w Eu- 
rowie zachodniej zatrzymać rewolucję 
na pewnym poziomie, będzie to w ka­
żdym razie szczebel, z którego dalsze 
kroki będzie można stawiać z łatwo­
ścią". Powiedziałbym z „większą łatwo­
ścią", niż poprzednio.

Dzisiaj odbywa się odbieranie praw 
ludowi, odbieranie autorytetu i samo­
dzielności są to zjawiska reakcji, którą 
teoretycy ruchu socjalistycznego przewi­
dywali i to zapanowało. Panuje ona przez 
Was Panowie, panuje, jak często się zda­
rza w historji społeczeństw z pomocą 
różnego rodzaju renegatów. Ale trzeba 
pamiętać, że reakcja jest zawsze chwi­
lowa, ta chwila minie i wówczas najbar­
dziej mocno zawarowane umowy, stają 
się świstkami papieru.

LOT POWROTNY AHY JOHNSON 
Z PRZESZKODAMI

Wczoraj o g. 11.10 Amy Johnson wystar­
towała z lotniska warszawskiego, kierując 
się do Berlina. Wobec nieprawidłowego do­
pływu benzyny do motoru postanowiła jed­
nakże opuścić się po jakiejś godzinie lotu 
koło Kłodawy, skąd telefonowała o godz. 3 
do płk. Martina, attache wojskowego posel­
stwa brytyjskiego z prośbą o pomoc. Płk 
Martin udał się wieczornym pociągiem wraz 
z mechanikiem i p. Mae Larenem z biur* 
Reutera do Kłodawy. Jest nadzieja, iż de­
fekt uda się po godzinie pracy mechanika u- 
sunąć i p. Johnson będzie mogła się udać w 
dalszą podróż.



VBEBB8Z S tr . 2 „ROBOTNIK", poniedziałek, 19 stycznia.

0 ludowy kierunek państwowej politki gospodarczej
WALKA Z POLITYKĄ RZĄDÓW „POMAJO YCH“ I W ALKA

Z POLITYKĄ „LEWJATANA"
GOSPODARCZE POSŁANNICTWO PAŃSTWA W DOB E OBEC EJ

Zagraniczne spekulacje giełdowe 
uniemożliwiły po wojnie rządom ko­
rzystanie z własnego gospodarstwa 
i przejęcie produktów, które krajo­
we warsztaty pracy chętnie chciały­
by Rządowi dać, a Rząd mógłby był 
w wyniku wykonać wszelkie roboty 
publiczne, tak państwowe, jak i sa­
morządowe.

Spekulacja giełdowa zagraniczna 
może tylko wówczas wyprawiać orgje 
z pieniądzem papierowym obcym, je ­
żeli ten pieniądz papierowy się do­
staje za granicę i to w tak wielkich 
ilościach, że nie znajdzie dla siebie 
reflektantów. Wewnątrz kraju mogą 
być wpuszczone do gospodarstwa 
jak największe ilości, byle tylko nie 
wyszły za granicę.

Twierdzenie ekonomistów, że pie­
niądz papierowy, choć tylko obiega 
wewnątrz kraju, musi mieć podkład 
złota,  jest fałszem,  który praktyka 
życiowa odsłoniła. Tak samo, jak 
fałszem jest twierdzenie, że do uru­
chomienia gospodarstwa potrzebny 
jest „kapitał"  pieniężny, są potrzeb­
ne oszczędności, a skoro ich niema w 
kraju, to trzeba ściągać je z zagrani­
cy. Nie należy ze środka obiegowe­
go robić fetysza.  Gospodarstwo zna 
tylko pieniądz, którego właściwością 
jest podejmowanie z zasobów pro­
dukty tak dla dalszej produkcji jak 
i dla konsumcji. Jest obojętnem, czy 
ten pieniądz świeżo został wydruko­
wany, czy też podjęto go z banku, 
gdzie leżał, jako oszczędność.

Dla gospodarstwa krajowego ma­
jątkiem są w arsztaty pracy i pro­
dukty, pieniądz jest tylko technicz­
nym środkiem, umożliwiającym pro­
dukcję i konsumuję w gospodarstwie
0 rozbitych waisztc ach pracy, w kra­
ju, w którym znajdują się mil jony 
ludzi, którzy nie m ają żadnych w ar­
sztatów pracy, a tytułem do bytu jest
: a ni-h praca umysłowa czy fizycz- 

Ażeby wciągnąć do warsztatu 
-■ dk1 produkcji z innych warszta-
,'M pracy i ażeby konsumować, mu­

szą obywatele dostać do rąk pienią­
dze.  Tylko rolnicy mogą (i to też 
niezupełnie) produkować i z własne­
go warsztatu pracy konsumować, 
choć nie m ają pieniędzy. Dla gos­
podarstwa pieniądz nie jest kapita­
łem, tylko środkiem obiegowym, po­
dejmującym produkty dla wytwarza­
nia i dla konsumcji. Pieniądz w rę­
kach obywatela wskazuje, że tenże 
dał towar lub pracę w pewnej cenie
1 to „poświadczenie" mieści w sobie 
uprawnienia do pobrania w tej samej 
cenie innego towaru względnie korzy­
stania z usługi. To „poświadczenie" 
nadaje pieniądzowi wartość  bez 
względu na to, czy to poświadczenie 
wybite jest na kruszcu, czy też wy­
drukowane na papierze.

II.

Dowodem słuszności powyższej 
argumentacji jest Czechosłowacja, 
która do kwietnia 1926 r. wogóle nie 
miała Banku, a emisją zajmował się 
urząd bankowy, oddział w Ministe- 
rjum Skarbu. Czechosłowacja wpu­
ściła do obiegu wewnątrz kraju mi- 
Ijardy  koron czeskich bez podkładu 
w złocie, a mimo to korona czeska 
utrzymała stałość kursu, dzięki  tylko 
te]'okoliczności, że nie wypuszczała 
koron czeskich za granicę. Pamię­
tam, a było to jakoś w r. 1925, gdy 

’klijent mój, pewna bialska firma, o- 
trzym ała od prywatnego banku czes­
kiego zawiadomienie, że cenę kupna 
za wysłaną mąkę może otrzymać ty l­
ko w obcej walucie, bo na wypłacę-  ; 

nie, a nawet otwarcie konta w koro­
nach czeskich urząd bankowy nie po 
zwala. I dlatego,, mimo wielki ] ilo­
ści koron obiegających Wewnątrz 
kraju, korona stałość kursu zacho­
wała.

| Inaczej zupełnie rzecz się ma wte­
dy, gdy krajowy pieniądiz papierowy 
dostaje się za granicę w większej Łlo- 
ści, 'ak je®t jego zapotrzebowanie. 
Pieniądze papierowe obce poszuki­
wane są przeważnie dla importu to­
warów z kraju, skąd te pieniądze po­
chodzą. Po ukończeniu wojny, gdy 
otwarto granice, pieniądze papiero­
we krajów wojną wyczerpanych do­
stały się w wielkich masach do k ra­
jów zagranicznych, szczególnie ce­
lem przywozu towarów. Zagranica 
przez długi czas te pieniądze papie­
rowe przyjmowała. Gdy jednak 
chciała te pieniądze papierowe za­
graniczne sprzedać za pieniądze pa- 

i pierowe, obowiązujące we własnym 
j kraju, pokazało się, że jest mało re- 
j fltfktantów, z początku przeważnie 

dla tego, że kraje wyczerpane nie 
miały towarów do eksportu, tak, że 
przy wielkiej podaży i małym popy­
cie pieniądze papierowe spadały w 
cenie. Stosunki te nie poprawiły się, 
choć eksport się powiększał, a to dla­
tego, że eksporterzy wobec spadają­
cego własnego banknotu woleli brać 

j obcą waluitę.
Musimy tedy przejąć system cze- 

i chosłowacki i wziąć pod kontrolę 
prywatny handel z zagranicą. P rze­
ciwstawią się temu programowi wiel­
cy eksporterzy, którzy prą władzę

JAKIM WINIEN BYC OFICER POLSKI
IDEAŁ A RZECZYWISTOŚĆ...

CYRK D ziś  815 w le c z .

D. C. WALK
W a l c z ą :

1) Sztekker — Grikis
2) dec. Kraus — Henry Kley
3) Jirsa — Willing
4) dec. Ferestanoff — Badurski

państwową do forsowania eksportu, 
ażeby uzyskać dla siebie waluty ob­
ce. Eksporterzy nadto prą państwo 
do zaciągania pożyczek zagranicz­
nych, bo to im pozwala wyciągać i 
waluty obce wzamian za złote, któ­
re uzyskują z nadmiernych cen we­
wnątrz kraju. Państwo przez po­
życzki coraz bardziej obciąża budżet 
dla amortyzacji pożyczek i opłaty 
procentów. Programowi „Lewjatań- 
skiemu" trzeba przeciwstawić pro­
gram, który zabezpiecza dobrobyt 
ludności i Państwa. Światowy rynek 
zbytu zamiera, należy tedy doprowa­
dzić do życia i rozky u nętrzny ; 
rynek zbytu. Na tern, ie polega­
ła zmiana doivchcza. ,egc ustroju 

' iarczego, zmiana naturalnie e- 
wolucyjna, a nie rewolucyjna. Pań­
stwo nie będzie wywłaszczało ani 
warsztatów pracy, ani środków pro­
dukcji. Państwo nie potrzebuj? na­
wet tworzyć przedsiębiorstw czyli 
może zrezygnować zupełnie z eta­
tyzmu. Państwo zajmie się jedynie 
emisją środków obiegowych, a towa­
ry uzyskane z emisji, zużyje dla wy­
konania robót publicznych tak pań­
stwowych, jak i samorządowych. 
Przez kontrolę nad eksportem i im- 

•portem Państwo nie dopuści, by ob­
ce waluty, uzyskane za eksport, były 
użyte w innym celu, jak do sprowa­
dzenia towarów dla gospodarstwa 
koniecznych, czyli Państwo będzie 
pilnowało, by stałość waluty była za­
chowana.

Udzielaniem kredytu zajmą się in­
stytucje finansowe, które otrzym ają 
wkłady oszczędnościowe niepotrzeb­
ne chwilowo, względnie przez dłuż­
szy czas dla posiadaczy tych oszczęd­
ności. Przez ujęcie handlu towarów 
z zagranicą wedle pewnego planu, u- 
suniętą będzie wewnątrz kraju anar- 
chja gospodarcza, mimo pozostawie­
nie warsztatów w rękach prywatnych. 
Produkcja dostosuje się do zbytu i 
także na odwrót, zaś płace za usługi 
i ceny za towary będą w ten sposób 
ustalone, ażeby wyprodukowane to ­
wary nie m a'iow ały  się po magazy­
nach i sklepach, lecz mogły być po­
dejmowane na cele konsumcji wedle 
postępów racjonalizacji tak, by nie 
mogła nastąpić redukcja pracowni­
ków, a była stosowana redakcja cza­
su pracy. Takie ma być, mojem /d a ­
niem, posłannictwo gospodarcze Pań­
stwa w obecnej dobre.

\
Daniel Gross.

Czytajcie „Pobudkę11

„Myśl Niepodległa” w Nr. 1057 z 
dn. 17 b. m. donosi:

W 1921 r. ukazała się na półkach 
księgarskich książka p. Tadeusza 
Hołówki p. t. „Oficer Polski".

Autor zadedykował ją „ppłk- 
Adamowi Kocowi, godnemu spadko­
biercy najlepszych tradycji oficera 
polskiego". Pragnąc zaś ustrzedz 
Polskę przed tradycjami złemi i fał- 
szywemi, pisał, co następuje:

W ładcy Rosji, Prus i Austrji uwa­
żali armję za swoją osobistą, nie­
omal prywatną własność, wymaga­
jąc dla siebie ślepego posłuszeństwa. 
Osiągnęli ten cel, krzewiąc w armji 
ducha bezgranicznej uległości, sta­
rając się jaknaibardziej izolować ją 
od reszty społeczeństwa, wyplenić 
w niej wszelki odruch na przejawy 
Życia politycznego i społecznego 
w kraju",

W Rosji:
„Udało się carom wytworzyć kor­

pus oficerski całkowicie sobie odda­
ny, zacofany, izolowany od społe­
czeństwa, wrogo usposobiony do 
wszelkich wolnościowych jego dą­
żeń, a wskutek tego znienawidzony 
przez społeczeństwo. Korpus oficer­
ski w Rosji, to była typowa kasta, 
o niskim poziomie naukowym i kul- i 
turalnym”. j

W Austro - Węgrzech:
„Wychowywano zastępy oficerów, 

którzy zatracali stopniowo swoją na­
rodowość nie na rzecz inne], cho­
ciażby niemieckiej, lecz na rzecz 
tego dziwnego tworu, którem u było 
na imię „c. k.“ oficer dynastji Habs­
burgów, w idei również nie mają­
cej żadnej narodowości, będącej je­
no „ojcem swoich ludów".

W Niemczech:
„Na armji niemieckiej, jak i na ca­

łym narodzie niemieckim, zemścił 
się system wychowania, który  wpa­
jał ślepe, bezkrytyczne posłuszeń­
stwo rozkazom cesarza jako wodza 
armji. To ślepe, bezkrytyczne posłu­
szeństwo woli Wilhelma II, było je­
dną z przyczyn wielkiej klęski Niem­
ców. Naprzykład dlatego, że zabra­
kło kajzera, kilkadziesią tysięcy 
żołnierzy niemieckich pozwoliło w 
pamiętnych dniach listopada 1918 r, 
rozbroić się garści P. O. W -ków".

„Jak  widzimy — kończy p. Ho- 
łówko swój przegląd wzorów po za­
borcach — państwa militarne two­
rzyły typ oficera - kastowca, całą 
swą psychiką, wszystkiemi swemi u- 
podobaniami obcego reszcie społe­
czeństwa, który dlatego mógł na 
rozkaz monarchy deptać konstytu­
cję, rozpędzać przedstawicielstwa 
narodowe, więzić posłów, strzelać 
do własnych braci, domagających 
się wolności i praw obywatelskich. 
Tego rodzaju zadania arm je te speł­
niały znakomicie".

Owemu typowi oficera - kastow­

ca, przedstawił p. Tadeusz Holów- 
ko typ oficera-obywatela, jaki wy­
tworzyła republikańska Francja, 
konstytucyjna Anglja, ludowa Szwaj- 
carja. „Trzeba więc — pisze cn 
by oficer polski uświadomił sobie, 
że nie jest on w niczem gorszy, ani 
lepszy od reszty ogółu, a jest on 
kość z kości, krew z krwi tego spo­
łeczeństwa. Winien zrozumieć, że 
jest takim samym funkcjonarjuszera 
państwowym, jak i listonosz lub kan­
celista ministerjalny. Winien zrozu­
mieć, że jego obowiązkiem jest li­
czyć sztuki wojennej, tak  jak obo­
wiązkiem nauczyciela ludowego li­
czyć sztuki czytania i pisania. To 
jest funkc-'a oficera; a gdy przyjdzi# 
wojna, to pójdzie bić się nietylk on, 
lec? i listonosz, i nauczyciel, i kan­
celista, i urzędnik^-wszyscy pojuą

Ale ponieważ „oficer polski bę­
dzie przedewszystkiem organizato­
rem  i pedagogiem", przeto musi 
świecić dobrym przykładem narodo­
wi, pielęgnować cnoty rycerskie 
przekazane mu przez naszych wiel­
kich wodzów demokratów, Kościusz­
ków. Dąbrowskich.... I dlatego musi 
pamiętać, że honor oficerski nigdy, 
w żadnej okoliczności nie pozwala 
mu się znęcać nad innym obywate­
lem, uzależnionych od niego.

Pod tym względem p. Tadeusz 
Hołówko był nieubłagany:

„Oficer, który ośmieli się uderzyć 
żołnierza, winien podlegać karze 
więzienia i wydalenia z wojska, tak 
samo winni być wydaleni z wojska 
oficerowie, którzy tolerują bicie żoł- 

I nierzy przez plutonowych i sierżan­
tów. Bicie rekruta w wojsku jest ta­
ką samą zbrodnią i hańbą, jak bi­
cie dziecka przez nauczyciela w 
szkole. Tolerowanie bicia żołnierzy 
w wojsku rzucałoby cień na cały na­
ród polski. Piętnowanie i tępienie 

| tych azjatyckich pozostałości po 
Rosji winno być obowiązkiem każ­
dego uczciwego i szanującego siebie 
i swój zawód oficera".

A wszak więzień to istota jesz­
cze bardziej bezsilna, niż rekrut, nij 

) żołnierz!

DZIAŁ LEKARSKI

Dr. Z. FAJNCYN
L eszn o  36.

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
p łc io w y c h  i sk ó rn y ch . A n a lizy  k rw i, 

5 rzyjm . 9 r. — 9 w  . 22

Dr. GROSGLIK
Z ło ta  44 ró g  S o snow ej

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 
i skórnych, Analizy krwi. 52 

Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2 pp

m
ROMAN GUL. 3)

G E N E R A Ł  BO
POWIEŚĆ.

z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska.

Rozfalował się w Petersburgu plac 
Kazański. Z samego rana zalały go od 
strony ulicy Czernyszewskiej, od stro­
ny Newskiego czarne i zielone płaszcze 
akademików. Plac zapełnił się, zachy- 
botał, powstał zgiełk, nozgwar głosów. 
Koło soboru kazańskiego podniesiono 
w górę mówcę z rozwianemi kędziora­
mi, w złotych binoklach. Akademik 
krzyczał z całych sił.

Na chodniku przystawali ludzie. — 
„Patrzajcie, zebrali się, i buntują, bun­
tują”. — „A któż buntuje?”. — „Aka­
demicy buntują" — mamrotał korpu­
lentny sklepikarz, przepychając się 
przez ciżbę.

Włosy mówcy powiewały na wie­
trze, nos drżał pod oprawką binokli. W 
drugim końcu podniesiono innego, przy- 
sadlzJstego z  krótką szyją, w okularach. 
Potem z tłumu wychynął trzeci, przy­
stojny, w elegnckim płaszczu. I ele­
gant dźwięcznie zawołał: — Towarzy­
sze, naprzód!

Wziąwszy się pod ręce — studenci i 
studentki ruszyli w ikerunku Newskie­
go-

Konni policjanci ze sterczącemi pió­
ropuszami hełmów, wspólnie z kozaka­
mi pełnym galopem wpadli od placu 
Aleksandra. Es auł z czarnemi wąsami 
wrzasnął: — szable z pochew!

Konie przeszły w cwał. Esauł z roz­
pędu uderzył pierwszego, przystojnego,

eleganta. Akademik upadł pod ko­
nia. Wrona klacz skoczyła. Czując, 
jak jeździec nachyla się, wymierzając 
ciosy w plecy, ramiona i głowy, klacz 
wierciła się, ciskała, pędząc radośnie 
wśród podnieconych paniką koni, krę­
cących się w siodłach kozaków i1 pada­
jących ciał..

Przez ulicę Karawanną biegli Kala- 
jew i Sawinlkow. Jeden z kozaków 
rąbnął akademika w czarnym płaszczu, 
poczem, kołysząc się w siodle, zawró­
cił i galopem pomknął do sotni, pędzą­
cej przez Newski.

8.
Nina poznawała szybkie kroki na 

korytarzu. Wiedziała, że spiesznie o- 
twiera drzwi. Sawinkow wiedział, dla­
czego spieszył się z zebrania. Idąc po 
schodach, konstatował w myśli: — „O- 
kno oświetlone”. Wchodząc, usłyszał:— 
Nina półgłosem śpiewa za ścianą. I im 
bardziej słychać było śpiew Nimy, tern 
bardziej pragnął ją widzieć.

Śpiew urwał się. Potem znów za­
brzmiał. Sawinkow zauważył: śpiew
przeniósł się do stołowego. Potem za­
czął zbliżać się. Gdy śpiew był koło 
drzwi, Sawinkow wszedł.

— Nastraszył mnie pan — wzdry­
gnęła się Nina.

Pierwszy odruch: podtrzymać. Sa- 
wińko-w powiedział:

— Dopiero co przyszedłem. Może

wstąpi pani, Niwo Sergiejewna, poga­
damy.

Nina nie dostrzegła wzburzenia.
— Nie było pani dziś na uniwersy­

tecie?
— Jakto?! Byłam.
— Ach, była pani? Na wykładzie 

Leshafta, to ulubieniec studentek.
— Wstyd mówić tak o Piotrze Fran- 

cowiczu.
—• Dlaczego?
Z szóstej linji ze szczękiem i hała­

sem pędziła straż ogniowa. Na dalekiej 
strażnicy rozległ się żałosny alarm. 
Ninę ucieszył pożar: mogła wstać. Pod­
chodząc do okna, rzekła:

— Pożar.
— Tak.
W ciemnościach białego śniegu, z po­

chodniami, pędziła ulicą straż. Biegli 
ludzie. Z tyłu koniecznie dreptała o- 
tyła kobieta z laską.

— Gdzieś tam pali się, — powiedział 
Sawinkow. Nina czuła, stoi tak blisko, 
że niepodobna obejrzeć się. Nina nie 
zdążyła pomyśleć, chciała zamknąć o- 
czy, wyrwać się, odwrócić. A tymcza­
sem — zakręciło się w głowie. Sawin­
kow, trzymając ją, całował oczy, twarz, 
ręce. Nina poczuła zapach wody ko- 
lońskiej. Nie rozumiała, co mówił. 
Widziała, że blednie, stając się niezwy­
kle bliski. I czując, że wśród szeptów 
pada, zamknęła Nina oczy. Nie od­
czuwając szczęścia, objęła jego ramio­
na.

9.
Na ulicy Podjaczewskiej u studentki 

Ewy Gordon gwarne zebranlie. Pokój 
aż siny z dymu. Lecz mieszkanie bez­
pieczne. Dlatego właśnie tak spiera­
ją się członkowie kółka „Socjalista”. 
Brunetka o ostrych semitakiich rysach,

Gordonówna, stoi przy drzwiach. W 
środku gestykuluje akademik - marksi­
sta Sawinkow, domagając się walki po­
litycznej, zbliżenia do „narodników”. 
Przysłuchuje się robotnik Komaj z rę­
kami wpartemi w kolana i twarzą jak- 
gdyby ciosaną toporem. Palt papiero­
sy student Rutenberg. Migocą czarne 
binokle M. I. Gurowicza, czerwono- 
rudego człowieka w średnim wieku z 
końską alabastrowej barwy twarzą. 
Siedzi on obok robotnika Tołmaczewa, 
ogorzałego cygana, marszczącego brwi, 
aby lepiej zrozumieć Sawiokowa.

Sawinkow mówi o walce, o terorze. 
Serce Tołmaczewa ogarnia smutek. 
Klaszcze w zapracowane dłonie. I Gu- 
rowicz klaszcze, krzycząc;

— Słusznie!
— Towarzyszu Gurowicz, ciszej! — 

poskramia gospodyni, — ale też jeste­
ście, a niby starszy.

— E, co tam, towarzyszko Gordon!
— Słusznie, Borysie Wiktpryczu! — 

krzyczy Komaj.
Sawinkow wyciąga'rękę po wysty­

głą herbatę. Lecz rękę ściska gorąco 
Gurowicz.

— Nadzwyczajnie mówicie, duży ta­
lent, — klepie go po ojcowsku.

— Rozchodźcie się, rozchodźcie, to­
warzysze...

— Nie wszyscy razem.
— Wy na Petersburską, towarzyszu 

Sawinlkow?
Sawinkow i Gurowicz wychodzą z 

Podjaczewskiej. Obaj czują, jak dusz­
no było od dymu. Ogarnęła, ich wil­
goć zwilgotniałych w ciągu nocy ulic. 
A Ewa Gordon otwiera okno. ! w sza­
rzejącą petersburską noc unosi się gra­
natowo - zielony słup dymu koła „So­
cjalista".

10.
Zza Newy biegł szarzejący brzask, 

wiał silny nadnewski wiatr. Gurowicz 
w ciemnogranatowym szlafroku z du- 
żemi chwastami siedział zamyślony w 
gabinecie. Wiosnę tę postanowił spę­
dzić na Krymie. Twarz miał skupioną. 
Na arkuszu in-folło wykaligrafował: 
„Do dyrektora departamentu policji”.

Obszerny pokój wychodził na Newę. 
Rzeka budziła się. Przez okna wpły­
wało słońce, oblewając siedzącego 
przy stole Gurowicza potokiem jaskra­
wego światła.

11.
Nina była szczęśliwa. - Małżeństwa 

z Borysem nie można było nazwać ina­
czej. Lecz jednak malutkim koniusz­
kiem serca pragnęła więcej. Więcej 
pieszczot, zainteresowania, czekała na 
takie słowa, by w miłości opowiedzieć 
to, co nagromadziło się.

— Życie bez ciebie nie istnieje dla 
mnie, Borysie.

Sawinkow patrzy z uśmiechem. My­
śli: — trudno oszukać kobietę, po swo­
jemu przejrzy mężczyznę.

— Ty, Borysie, mniej mnie kochasz, 
niż ja ciebie. Przecież, gdy ty odcho­
dzisz, zamiera we mnie życie. Nie 
wyobrażasz sobie nawet, jak ja męczę 
się, boję się, gdy ty jesteś na zebra­
niach.

— Czeka nas, Nino, więcej strapień. 
Zaczynam dopiero wallkę,

— I ja pójdę z tobą. Czyż kobiety 
nie brały udziału w rewolucji?

— Kobiety - rewolucjonistki nikogo 
nie kochały, poza rewolucją — śmieje 
się Sawinkow kącikami mongolskich 
oczu.
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KOBIECY KURS SPORTOWY.
Już w przyszły czwartek, t, j. dnia 29 

stycznia, rozpoczyna się Kobiecy Kurs 
Sportowy, który będzie trwał 2 tygod­
nie, do dnia 12 lutego. Kurs ten zorgani­
zowany został specjalnie po to, ażeby 
zapoznać nasze towarzyszki i z pracą or­
ganizacyjną, i instruktorską w sporcie 
robotniczym.

Wydział Kobiecy ZRSS przypomina, 
iż ze względu na liczne zgłoszenia, kan­
dydatki winny zgłoszenia nadsyłać nie­
zwłocznie, gdyż będą przyjmowane w 
kolejności zgłoszeń i żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą. Wpisowe należy 
wpłacać zgóry na konto ZRSS do PKO 
Nr. 17670.

TRENINGI REPREZENTACYJNEJ 
DRUŻYNY HOKEJOWEJ NA MECZ 

ŁOTWA — POLSKA.
We wtorek i środę na boisku Skry 

O godz, 7 wiecz. odbędą się treningi dru­
żyny hokejowej pnzed meczem Łotwa— 
Polska, który jak wiadomo, zostanie 
rozegrany 1 lutego o godiz. 11 na boiisr- 
ku Skry.

W skład drużyny reprezentacyjne} 
wejdą gracze Maxymionitu, Skry i Zni­
czu.

Na treningi, w oeliu Zorjenitowania 
się co do przyszłej reprezentacji, kapi­
tan WRSKO., toiw. dr. Michałowicz, 
wyznaczył całe drużyny Skry, Mary- 
montu i 2 graczy Znicza Ostateczny 
tkład ustalony będzie już w śro­
dę wieczorem, poczem drużyna repre­
zentacyjna trenować będtzie oddzielnie.

HOKEJ W R. K. S. ZNICZ (Prusizków).
Sekcja hokejowa Zniczu istnieje już 

drugi rok i dlzięki tylko złemu stano­
wi finansowemu klubu,, dopiero teraz 
zorganizowała swoją drużynę hokejową. 
Drużyna hokejowa trenuje na boisku 
Skry, rokując wielkie nadzieje na przy­
szłość.

Klub, posiadający własne boisko, w  
najbliższych dniach otwoirzy tor hoke­
jowy. W fych dniach również Znicz 
ma zgłosić swe przystąpienie do P. Z. 
H. L.

BOISKO HOKEJOWE R. K. S. SKRA.

Otwarta już od 20 grudnia ślizgawka 
Skry, w tych dniach otrzymała insta­
lację elektryczną, co umożliwia korzy­
stanie ze ślitegiawki w godzinach wie­
czorowych. Ceny wejścia na ślizgaw­
kę są bardzo niskie.

ZEBRANIE KIEROWNIKÓW SEKCJI 
PIŁKI NOŻNEJ ROBOTNICZYCH KLU­

BÓW SPORTOWYCH.

Jutro o godz, 7.30 w lokalu ZRSS ul. 
Flory odbędzie się zebranie kierowników 
Sekcji Piłka Nożnej Robotniczych Klu­
bów sportowych, zrzeszonych w W, R. 
S. K. O. Ze względu na ważność spraw 
wszyscy kierownicy proszeni są o przy­
bycie.

POSIEDZENIE KOMISJI REWIZYJNEJ 
W. R. S. K. O.

Dziś o godz. 7.30 w lokalu Z. R. S. S. 
Zbierze się Komisja Rewizyjna W. R. S. 
K. O. celem omówienia swych prac. Na 
posiedzenie proszeni są tow. tow. Piwo­
warska, Żurek i Sucharda.

POKAŻY JAZDY SZTUCZNEJ NA LO­
DZIE PODCZAS MECZU ŁOTWA — 

POLSKA.
Podczas meczu hokejowego Łotwa — 

Polska jeden z uczestników wycieczki o- 
lunpjiskiej łotewskiej, zademonstruje iaz- 
dę sztuczną na lodzie. Jak  nas informu­
ją, jest to zawodnik o wielkiej klasie, tak 
że pokazy zapowiadają się bardzo cieka­
wie.

W. R. S. K. O. ZAMIERZA URZĄDZIĆ 
MISTRZOSTWA HOKEJOWE I ŁYŻ­

WIARSKIE.
W. R. S. K. O. nosi się z zamiarem 

zorganizowania mistrzostw w hokeju, jeź­
dź, e figurowej i szybkiej.

Dotychczas jeszcze nieznane są ter­
miny, lecz w najbliższym czasie będzie­
my mogli czytelników poinformować w 
tej sprawie.

WCZORAJSZE IMPREZY
ZOSTAŁY ODWOŁANE

Wyznaczone na niedzielę trzy mecze 
hokejowe o mistrz, kl. B. okręgu w ar­
szawskiego oraz zawody łyżwiarskie, zo 
stały z powodu odwilży odwołane.

Sport robotniczy zagranico
Prace przy Stadjonie Olimpijskim 

w Wiedniu.
Z w ielką starannością  przygotow u­

je się R obotniczy W iedeń do Olim- 
pjady, S tadjon olimpijski, p rzy  k tó ­
rym  p raca  trw a  już przeszło rok, jest 
na w ykończeniu. Ogromem swoim 
stadjon w iedeński przew yższa wszy­
stkie, jakie dotychczas zbudowano.

O w ielkości stadjonu może św iad­
czyć tak a  „d robnostka '1, jak np, fakt, 
iż długość schodów  wynosi 25.000 
m tr.

M iędzy innem i urządzeniam i znaj­
duje się plac do krik ieta, upraw iane­
go p rzez angielskich i am erykańskich 
sportow ców , p lac dla gier dziecię­
cych i t. p. specjalne urządzenia.

B asen do piłk i wodnej i pływ ania 
wynosi 58 m, na 18, do skoków  29 na 
18 m. Pozatem  zostały  specjalnie na 
stadjonie urządzone: gabinet dla p ra ­
sy, telegraf i telefony, gospoda, bu­
fet i t. p.

W iadomości z Litwy.
Na Litw ie sport robotniczy zaczy­

n a  się organizow ać. W  Kownie zo­
s ta ł założony z w ią z e k  robotniczy 
„V iltis“, k tó ry  gromadzi w szystkich 
robotników  sportow ców .

W  m eczu piłkarskim  Ryga B - Vil- 
tis w ygrał ten  ostatn i 4 :1 .  
M iędzypaństwowy mecz bokserski 

Łotwa - Finlandja 7 :3 .
S port boksersk i n a  Łotw ie, tak  do­

brze znany u nas, jeszcze raz święcił 
trium fy w Finlandji. R eprezentacja 
ło tew ska w ygrała mecz w stosunku 
7 : 3. Najciekaw szem  spotkaniem  by­
ła w alka w w adze ciężkiej K leszberg 
(Ł)—Purko  (F), zakończone rem isem

Święto sportow e w Szwajcarji,
W  Szwaj car ji na ostatnim  święcie 

sportow ym  odbyły się zawody w sko­
czka (narodow a gra szw ajcarska), 
lekko - a tle tyczne i na przyrządach.

W yniki lekko-atle tyczne były n a­
stępujące:

400 m. — Schatyman 54,9,
5000 m. — Schatyman 16, 28,8, 
skok wzwyż — Grog 1,75 m., 
dysk — Grossnider 35,78 m. 
Kobiety:
dysk — Stern 26,19 m., 
oszczep — Stern 24,26 m., 
sztafeta 4 X  100 — Bern 58,2 sek.

Sport robotniczy w U. S. A.
Podczas Święta Sportow ego w Chi­

cago w zięło udział 1000 zawodników 
ze w szystkich północnych stanów .

O dbyły się im ponujące ćw iczenia 
gim nastyczne, zaw ody lekko-a tle ty ­
czne, p iłkarsk ie  i pływackie- W piłce 
nożnej Chicago pokonało  New Je rsey  
1 :0  i w p iłce wodnej C leveland 4:0.
Zawody pływ ackie o mistrzostwo w  

NoTwegji.
Na zawodach pływackich w  Oslo 

o mistrzostwo związku norweskiego

osiągnięto szereg dalszych wyników 
i ustanowiono aż 10 rekordów  p ań ­
stwowych,

400 m. styl dowolny Varg 6 min. 
39 sek.

400 mt. styl klasyczny P e tte rsen  6 
m. 59 3 sek.

1000 mt. styl dowolny G ulbrandsen 
17 min. 00,2 sek 

100 mt. styl dowolny G uldbrandsen 
1 min 13,2 sek.

100 mt. styl klasyczny P ette rsen  1 
m. 28,84.

100 mt. na wznak Larsen 1 min. 32
sek.

200 mt. styl klasyczny P ette rsen  
3 min. 08,2 sek.

4 X  50 m. Oslo 2 min. 19 sek.
4 X  100 m. Oslo, 5 min. 20,8 sek. 
Kobiety:
400 m t. styl klasyczny P edersen  7 

min. 53,6 sek.
4C0 mt. styl dowolny Nordby 7 min. 

55,1 sek.
50 mt. styl dowolny P edersen  40 

sek.
200 mt. styl klasyczny P edersen  3 

min. 40,2 sek.
100 mt. styl dowolny P edersen  1 

min- 33,8 sek,
100 mt. na w znak P edersen  1 min. 

42,9 sek.
4 X  50 mt. Oslo 2 min. 52,3 sek.

K. B.

Praca sp o r to w a  w  R . K. S. S ie le c  
w  S o sn o w c u  w  r. ub .

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
najsilniejszym robotniczym Klubem spor­
towym jest R. K. S. „Sielec" w Sosnow­
cu, który posiada kilka sekcyj, pracują­
cych bardzo intensywnie.

Praca Klubowa utrudniona jest bar­
dzo przez brak odpowiednich funduszów, 
co zresztą w sporcie robotniczym od pe­
wnego czasu przestaje być objawem dzi­
wnym.

Jak  zresztą we wszystkich Klubach, 
najsilniejszą jest sekq'a piłki nożnej, któ­
ra w roku 1930 zdobyła mistrzostwo Za­
głębia Dąbrowskiego R. 8. K. O. Rów­
nież pod względem liczebności sekcja 
piłki nożnej jest pierwszą w Klubie, a 
nawet wśród klubów robotniczych Za­
głębia.

Obok sekcji piłkarskiej na pierwszy 
plan wybija się sekcja gier ruchowych 
i lekko - atletyczna. Wszystkie zawody 
robotnicze były najliczniej reprezento­
wane przez R. K. S. Sielec, przyczem 
zawsze wykazywały swą wyższość nad 
przeciwnikami.

W zawodach organizowanych przez P. 
U. W. F. i W. F. brali udział zawodnicy 
Sielca, zdobywając I-sze miejsce w kuli 
przez tow. Galę. II-gie miejsce na 3000 
mtr. przez tow. Litewkę i III-cie miejsce 
w siatkówce,

W ubiegłym sezonie lekkoatleci osią­
gnęli szereg dobrych wyników, z któ­
rych na specjalne wyróżnienie zasługują:

100 mtr. — Zioła 11.8 sek.
200 mtr. — Zioła 25,8 sek.
800 mtr. — Literka 2,09 sek.
Skok w zwyż — Wolny 1,57 m.
Skok w dal — Wolny 5,47 m.
Kula — Gala 10,37 m.
Sekcja kobieca jest jeszcze w stadjum 

organizacji, chociaż już w ubiegłym se­
zonie brała udział w zawodach. Zaprawa 
prowadzona obecnie pozwala przypusz­
czać, iż w sezonie bieżącym zarówno 
ilość, jak jakość sportowa sekcji znacz­
nie się polepszy.

W okresie zimowym czynna jest jedy­

nie sekcja ping - pongowa, najstarsza i 
najlepsza w Zagłębiu Dąbrowskim.

Jeszcze w tym sezonie zostanie zało­
żona sekcja hokejowa. Treningi tej sekcji 
prowadzić będzie tow. Wolny, znajdują­
cy się obecnie na kursie hokejowym w 
Katowicach.

W zimie praca sportowa w innych sek­
cjach nie ustaje również. Pod kierownic­
twem tow. Wolnego i Sokołowskiej pro­
wadzona jest zaprawa zimowa dla wszy­
stkich zawodników.

Kwestja wychowania fachowych ludzi 
do pracy organizacyjno - sportowej jest 
również wielką troską Klubu. Na wszy­
stkie możliwe kursy i obozy wysyłani są 
członkowie Klubu. Na ostatnim kursie w 
Częstochowie było 6 członków Sielca.

Przyszły sezon zapowiada się bardzo 
ciekawie. Zostały już opracowane pro­
gramy imprez i zawodów sportowych, 
które mogą być świadectwem intensyw­
ności pracy R. K. S. Sielec.

K. B.

UBIEGŁA NIEDZIELA W SPORCIE
WARSZAWSKI RUCH SPADA DO 

KLASY B.
W niedzielę na boisku Orła rozegra- 

'ny został ostatni mecz z serji rozgrywek 
o tegoroczne mistrzostwo klasy A. W 
meczu tym Skra pokonała Ruch w sto­
sunku 7:3 (3:2), wykazując znaczną prze 
wagę. Bramki dla Skry zdobyli Smosar- 
ski II 5, Paciorek i Wybrański, a dla 
Ruchu Milczarek 2 i Zientara.

Na skutek porażki Ruch spada do kla­
sy B, druga zaś drużyna zagrożona spad 
kiem, Znicz, pozostaje,

SUKCES PIĘŚCIARZY MAKABI 
W KRAKOWIE.

W Krakowie drużyna bokserska Ma- 
kabi warszawskiej rozegrała mecz z W a­
welem .wygrywając 9:3. UrkieWicz po­
konał na pkt. Stworzeniowskiego, Bo- 
renstein wygrywa przez techn. k-o z 
Chrostkiem, Anders wygrywa przez k-o 
w 1-ej rundzie z Kosińskim, Birenzweig 
wygrywa w 3-ej rundzie przez k-o z 
Kubatą, Frejtag przegrywa przez k-o z 
Studnickim a Garbarz remisuje z Czerl 
wieniem.

MECZ BOKSERSKI GWIAZDA — 
ŻASS 5:5.

Mecz bokserski Gwiazda — ŻASS dał 
wynik 5:5, przyczem Rothols (G) poko­

nał Ajzensteina, Golberg (Ż) wygrał z 
Gocławem, Goldberg (Ż) wygrał z Gold­
steinem przez dyskwalifikację, Grzy­
wacz (G) pokonał Basnera a Lichten­
stein (Ż) zremisował z Lauberblatem. Sę­
dziował w ring p. Cendrowski.
MECZ KOSZYKÓWKI W ARSZAW A- 

ŁÓDŹ 33:25.
W niedzielę w sali ośrodka W. F. od­

był się międzymiastowy mecz koszyków­
ki Warszawa — Łódź, zakończony po 
bardzo ciekawej walce zwycięstwem 
Warszawy 33:25
MECZ HOKEJOWY WARSZAWA — 

KRYNICA 7:0.
W Smokowcu rozegrany był w pią­

tek mecz hokejowy pomiędzy kombino­
waną drużyną Warszawy a repr. Kryni­
cy, zakończony wynikiem 7:0 (3:0, 4:0, 
0:0). W skład drużyny zwycięskiej 
wchodzili: Stogowski, Kulej. Materski, 
Krygier, Sokołowski, Sabiński, -a-
MECZE HOKEJOWE WE LWOWIE.

W meczach hokejowych o puhar Le- 
chji Czarni pokonali Hasmoneę 3:0, zdo­
bywając bramkę przez Jułowego (2) i Ja 
sióskiego, Pogoń zaś zwyciężyła Lechję 
1:0 . Bramkę zdobył Mauer. W tabeli 
prowadzi Pogoń przed Lechją i Ukrainą.
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Oto Jak zagranicą m anifestuje się za Olimpjadą Robotniczą w  Wiedniu

MISTRZOSTW A  
W.R.S.K.O.

PING - PONG.
W ubiegłym tygodniu została zakończoną

I-sza tu ra  rozgrywek ping-pongowych o mi­
strzostw o W. R. S. K. O.

Po tych rozgrywkach prow adzi Skra przed 
Czarnymi i Gwiazdą w grupie rezerw  — 
Skra przed Gwiazdą i Czarnymi. O statnią 
w yniki przedstaw iają się następująco: 

E lektryczność II — Gwiazda II 7 :0 .  
E lektryczność I — Gwiazda 1 7 : 0 .
TUR — Sarm ata 7 :0 .
Gwiazda II — M arym ont II 7 :0 .
Gwiazda I — M arym ont 1 7 : 0 .
TUR — Czarni 1 : 6.
Skra II — Żar II 6 : Ł.
Skra I — Żar 1 5 : 2 .
Gwiazda II — Sarm ata 7 * 0.
Gwiazda I — Sarm ata 7 :0 .
Marymont II — Elektryczność 6 :1 . 
M arymont I — Elektryczność 1 6 : 1 .
Skra II — Czarni II 5 :2 .
Skra I — Czarni 1 4 : 3 .
Gwiazda — TUR. 7 :0 .
Druga runda rozgrywek rozpoczyna się 

już w tym tygodniu.
TERMINARZ ROZGRYWEK.

20 stycznia: lokal Gwiazdy, godz. 18: Skra
II—Gwiazda II, Skra I — Gwiazda I, lokal 
Żaru, godz. 18: Żar II — Czarni II, Żar I — 
Czarni I.

21 stycznia; lokal Elektryczności godz. 
18: E lektryczność II  — Sarm ata II, E lek­
tryczność I — Sarm ata.

22 stycznia: lokal Żaru, godz. 18: S k ra  II
— Żar II, S kra I —  Żar I, lokal Czarnych 
godz 18: Gwiazda II — Czarni II, Gwiazda I
— Czarni I, lokal M arymontu godz. 20: M a­
rym ont — T ur — Wola.

26 stycznia: lokal M arym ontu godz. 18: 
Gwiazda II — M arym ont II, Gwiazda I — 
M arym ont I, lokal Żaru godz. 18: Żar II — 
Elektryczność II, Żar I — Elektryczność L

27 stycznia: lokal Skry godz. 18: S kra II
— Sarm ata II, Skra I — Sarm ata II, lokal 
T u r a  godz. 20: Czarni — T ur Wola.

26 stycznia: lokal E lektryczności godz. 18: 
E lektryczność II — M arym ont II, E lektrycz­
ność I — M arym ont I, lokal T ur'a  godz. 20( 
Sarm ata — T ur — Wola.

29 stycznia: lokal Czarnych godz. 18 Skri 
II —  Czarni II, Skra I —  Czarni Ł lożal Ża­
ru godz. 18: Gwiazda II — Żar II, Gwiazda I
— Żar I.

3 lutego: lokal Gwiazdy godz. 18: Gwiaz­
da II — Sarm ata II, Gwiazda I — Sarmata L 
lokal M arymontu godz. 18; Skra II — Ma­
rym ont II, Skra I — M arymont I, lokal Czar­
nych godz. 18: Czarni II — Elektryczność II, 
Czarni I — Elektryczność I, lokal Żaru godz. 
20: Żar — T ur — W ola.

4 lutego: lokal TUR-W ola godz. 20: Gwia­
zda — T ur — W ola, lokal Żaru godz. 18: 
Żar II — Sarm ata II, Żar I — Sarm ata I.

5 lutego: lokal Skry godz. 18: Skra II — 
Elektryczność II, Skra I — Elektryczność Ł 
lokal M arymontu godz. 18: Czarni II — Ma­
rym ont II, Czarni I — M arym ont I.

10 lu ty ; lokal TUR. godz. 20: Skra — Tuf
— W ola, lokal Gwiazdy godz. 18: Gwiazda 
II — Elektryczność II, Gwiazda I — E lek­
tryczność I, lokal Czarnych godz. 18: Czarni 
II — Sarm ata II, Czarni I — Sarm ata I.

12 lutego:, lokal M arymontu godz, 18: Żar 
II — M arym ont II{ Żar I —  M arym ont I.

W. R. S. K. O. jeszcze raz  przypom ina, i i  
w iadomości zamieszczone w Sztafecie Ro­
botniczej, a dotyczące spraw W. R. S. K. O, 
są równie obowiązujące, jak wiadomości t  
Komunikatów.

KOSZYKÓWKA.
Rozgrywki w koszykówce o mistrzostwo 

W. R. S. K. O. są w ielką atrakcją  sportu 
robotniczego w stolicy i cieszą się dużem 
powodzeniem u licznie zawsze zebranych 
widzów. Je s t to  zresztą zupełnie uspraw ie­
dliwiony objaw, gdyż pod każdym  względem 
mistrzostwa są bardzo ciekawe.

Najbliższe mecze.
22 stycznia 1931 r.

S ta rt III — Skra II (kobiety).
Skra II —  Skra (kolarze).
Sarm ata II — M arym ont II.

MECZ BOKSERSKI
WARTA (Poznań) — POLONIA 8:<
Mecz W arta (Poznań) — Polonia 

boksie, rozegrany wobec 3 tysięcy v 
dzów w sali Colosseum zakończył s 
zwycięstwem W arty 8:6. Wyniki wa 
były następujące: Pasturczak (P) b;
Wyżykowskiego, Kazimierski (P) wyg 
wa z „Kajnarem11, Goss (P) bije Wotwi 
kiego, Warecki (W) wygrywa z Wrz 
skiem valkoverem z powodu nadwagi, 
w spotkaniu towarzyskiem zostaje zd 
skwalifikowany a nieprawidłowy cic 
Anioła (W) wygrywa z Damskim, Ars 
(W) bije Wolskiego, Majchrzycki (\ 
zwycięża Seidla. Wszystkie walki r 
zegrane były na punkty. Poza konku 
sem odbył się mecz Mizerski (YMCA) ■ 
Wiśniewski (Warta) zakończony wyr 
kiem nierozstrzygniętym. Sędziował 
ringu p. Sadłowski.
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„R O B O T N IK ", p o n ie d z ia łe k , 19 s ty czn ia .

ZŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYWA W. O. K. R.-o. W po- 

niedziatek, dn. 19 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w lokalu W arecka 7 odbędzie się posie­
dzenie egzekutywy warszawskiego O- 
kręgowego Komitetu Robotniczego PPS.

O. K. R. — W ARSZAW A. W środę, 
dn. 21 b. m. o godz. 6 wiecz. w lo k a lu ' 
W arecka 7 odbędzie się posiedzenie 
W arszawskiego Okręgowego Komitetu 
Robotniczego P. P. S.

PONIEDZIAŁEK 19 b. m. 
MOKOTÓW. Godz. 6 wiecz. — posiedze­

nie Komitetu.

WTOREK 20 b. m.
WOLA - CZYSTE. Godz. 7 wiecz. — po­

siedzenie Komitetu.
NOWE BRÓDNO. Godz. 7 wiecz — po­

siedzenie Komitetu.
OCHOTA. Godz. 7 wiecz. — posiedzenie 

Komitetu.
KOŁO ELEKTROWNI PPS. Godz. 6 w. 

w lokalu (Czerwonego Krzyża 20) zebranie 
członków Koła.

KOŁO KOLEJARZY PPS. O godz. 4 pop. 
w lokalu (Siedzibna 5 m. 10) zebranie człon­
ków Koła.

ŚRÓDMIEŚCIE. Dnia 25 b. m. o godz. 10 
i pół rano w lokalu (W arecka 7 II piętro) 
walne zebranie członków dzielnicy Śródmiej­
skiej z następującym  porządkiem dziennym:
I odczytanie protokulu z poprzedniego W al­
nego Zebrania. II. Sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej. III, W ybory w ładz dzielnicowych. 
IV. W ybory delegatów na Konferencję Okrę­
gową. V. W olne wnioski.

K om itet dzielnicy Śródm iejskie!.

PIĄTEK
K onferencja dzielnicy CZERNIAKÓW od- 

dnia 23 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Nowosielecka 1.

FlffH Z/WfDOWY
KONFERENCJA ZARZĄDÓW 

ZWIĄZKÓW.
Dnia 20 b. m. o godz. 6 i pół wiecz. 

w  lokalu Rady (W arecka 7. II p )  odbę­
dzie się konferencja Zarządów Związ­
ków z następującym porządkiem obrad:

1) Sytuacja obecna a Związki Zawo­
dowe,

2) wybory nowego W ydziału Rady,
3) wolne wnioski.
Upraszamy wszystkie Zarządy Związ­

ków  o punktualne przybycie w kom ple­
cie.

RUCH KOBIECY
R E JE ST R A C JA  CZŁONKIŃ W YDZIA­

ŁU KOBIECEGO trw a dalej od godz, 7 do 
8 wiecz, Leszno 53 i 10—2 popoł., 5 8 w. 
W arecka 7.

PONIEDZIAŁEK 19 b. m.
KOŁO KOBIET DZIELNICY PRAGA. O 

godz. 6 wiecz. w lokalu (Ząbkowska 41-43) 
zebranie kobiet.

WTOREK 20 b. m. 
W ARSZAW SKI WYDZIAŁ KOBIECY 

(Leszno 53) — zebranie członkiń o godz. 7 w.

ŚRODA 21 b. m.

KOŁO KOBIET DZIELNICY MOKOTÓW. 
O godz. 6 wiecz. w lokalu (Chocimska 25) 
zebranie kobiet. Ref. wygłosi tow. Br. Gacka.

T. U. R.
ODDZIAŁ W ARSZAW SKI T. U. R. 

W alne zebranie członków W arsz. Oddz. 
T. U. R. odbędzie się w niedzielę. ‘25-go 
lutego o godz. 4 po poł. w sali konferen­
cyjnej Z. Z. K., ul. Czerwonego Krzyża 
20.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA K. C. W poniedziałek, 19 
b. m., o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Egzekutywy K. C.

Z. N. M. S. We wtorek, dnia 20 b. m. o 
godz. 8 wiecz, w lokalu przy ul. Długiej 19 
odbędzie się zebranie Kota U niw ersyteckie­
go. Na porządku dziennym: sprawy organi­
zacyjne i wybór nowych władz Koła. Obec­
ność wszystkich tow. tow., słuchaczów U. W. 
obowiązkowa.

KOŁO IM. I. DASZYŃSKIEGO (Nowo- 
Sielecka 1). We wtorek, dnia 20 b. m. o g. 
7 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków K oła z referatem  tow. Jerzego Gallusa.

Robotnicy popierajdi 
swoje pismo

KRWAWE ZAJŚCIE W REMBERTOWIE
1 OSOBA ZABITA, 2 RA NE

Terenem krwawego zajścia był onegdaj 
wieczorem Rembertów pod W arszawą. Z re­
stauracji „Kazimierzówka" wyszli koledzy: ! 
M aksymilian G arstka, elektrom onter, Rsm an 
Żołądkiewicz, muiarz, oraz robotnicy F ran­
ciszek Kossakowski, Stefan Kosiński, Feliks 
Piechocki i Stanisław  Kleszko. Nieopodal 
stacji wspomniani spotkali na drodze 4-ch 
strzelców. Jeden  z nich Stanisław  Jas trzęb ­
ski, będąc pijany, wszczął sprzeczkę o ja ­
kąś pannę z Kawęczyna z Żołądkiewiczem 
Do sprzeczki wmieszał się G arstka i — na 
żądanie Jastrzębskiego — oddalił się od to- j 
w arzystwa. W krótce rozległy się 4 wystrza­
ły  rewolwerowe. To J . strze la ł do G. raniąc 
go dwukrotnie w brzuch i k latkę piersiową, 
oraz zadając kolbą rewolweru dwie rany j 
głowy. Na odgłos strzałów  nadbiegł pierw­
szy ,chcąc ratować leżącego G., Żołądkie­
wicz, lecz znowu rozległy się strzały  i jedna 
z kul trafiła  Ż. w prawy bok. I ten ranny 
upadł. W tedy pośpieszyli pozostali mło­
dzieńcy, celem przeniesienia rannych na po­
sterunek policyjny. W  czasie niesienia po­

mocy, sprawca J . uderzył kolbą rewolweru 
Kossakowskiego w głowę, b ra t zaś, Henryk 
(również strzelec) zadał cios bagnetem. W 
krótkim czasie wszyscy uczestnicy krwawe­
go zajścia znaleźli się na posterunku. Gdy 
po chwili zjaw ił się tam bra t Ż., Stanisław, 
robiąc wymówki za postrzelenie b rata  Jastrzęb  
skiemu, ten znów usiłował wystrzelić, lecz 
zastępca komendanta st .posterunkowy, Jan  
Słomczyński, szwagier G arstki, przy pomocy 
post. W alczaka, rozbroili strzelającego i o- 
sadzili w areszcie.

W szystkich rannych opatrzył miejscowy 
lekarz, stw ierdzając u Kossakowskiego 4 ra ­
ny tłuczone głowy, czoła i twarzy, poczem 
G arstkę i Żołądkiewicza przewieziono po­
ciągiem do W arszawy, a z Dworca Wscho­
dniego karetka pogotowia zabrała do szp ita­
la Przemienienia Pańskiego. Tam mimo na­
tychmiastowej operacji, G arstka, la t 26, w 
kilka godzin później zmarł. Pozostawił on 
żonę i dwoje drobnych dzieci. Stan Żołąd­
kiewicza nie zagraża życiu.

S ł4

OKRESU
P R E M  J E R O W E G O

M O N T E  C * R L . r
U K O Ń CZO N E.

ROZPOCZYNA SIE OKRES MASOWEJ 
FREKW ENCJI 

W KINIE

ŚWIATOWID
M a r s z a łk o w s k a  111

MIEJSKI

B Ó J K A
Przy ul. Sieleckiej 45 w Sielcach, w mie­

szkaniu Kazimiery Szleszyńskiej, robotnicy, 
w ynikła sprzeczka między sublokatoram i jej: | 
Heleną Kusznerówną, kelnerką, a Józefem 
Borzęckim, cieślą (bez zajęcia) — o dwie 
chustki od nosa, które jakoby B. miał przy- |

właszczyć. Sprzeczka wkrótce zamieniła się 
w bójkę. Skończyło się na tem, te  Borzęcki i 
Szleszyńska otrzymali rany od poparzenia i 
uderzenia nożem, a wszystkich uczestników 
zajścia policja sprowadziła do 20-go komi- 
sarjatu , gdzie sporządzono protokół.

D źw iękow y- 
K inoteatr  

D łu g a  25 H ip o te c z n a  8
Początek o godz. 6.30 

w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.
Dla młodzieży dozwolony

Ar ka  Noego
NADPROGRAM.

Kino dźwiękowe
A T L A N T I C

C h m ie ln a  33. Początek 6. 8. 10.15
DZIŚ

Po raz pierwszy w Warszawie!

„WESOŁY TYDZIEŃ METRO"
W programie: pełne humoru komedje. rewja 
w naturalnych kolorach, aktualności, groteska 
FLEISCHERA oraz rewelacyjny film w wyk. 
słynnej truoy psów RENFRO p. t. „Psi trójkąt

POBICIE SUBLOKATORA
U Józefa Kowalskiego, robotnik (pi. Kazi­

mierza W ielkiego 3) zam ieszkują sublokato­
rzy: W acław Rozbiewski, lakiernik z toną 
Stanisławą. W czoraj w czasie rozmowy do­

szło do kłótni między Kowalskim a subloka­
torem. w której wyniku R, został dotkliwie 
pobity przez K. Poszkodowanego opatrzył 
lekarz pogotowia.

„BYŁEM BOGATY — WSZYSTKO STRACIŁEM"
W czoraj około godz. 16-ej w „G rand Ho­

telu" (Chmielna 5) 50-letni kupiec Juljan  
B archan z Łodzi o tru ł się esencją octową. 
Lekarzowi pogotowia prywatnego, który do­
prowadził desperata do przytomności, oświad

czył tenże: „Byłem bogaty — wszystko s tra ­
ciłem". Ofiarę kryzysu gospodarczego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus.

ZNACZNA KRADZIEŻ PRZEZ PODKOP
Przy ul. Browarnej 6 wczoraj w nocy nie- 

wykryei złodzieje dostali się do ogólnej pi­
wnicy, gdzie mieści się wodomiar. Tam prze­
bili sklepienie i przez otwór dostali się do po 
koiku przy sklepie z wyrobami tytuniowe- 
mi, należącym do E rnesta Januszkiewicza, 
inwalidy, zamieszkującego w pokoiku przy 
sklepie. Tam naładow ali w worki papiero­

sy, cygara, ty tuń, zapalniczki, oraz znaczki 
pocztowe, stemplowe i blankiety wekslowe, 
Z łupem tym złodzieje wyszli przez okno po­
koju na ulicę, zamykając okiennice. Poszko­
dowany oblicza ogólne stra ty  na 12.000 zł. 
Policja I-go komis, zajęła się odszukaniem 
sprawców.

t e a t r  KOMETA 49;
DZIŚ

„MARSZ RADECKIEGO"
Dramatyczny epizod z czasów wojny 

Austryj acko-Włoskiej
Na scenie występy artystów : Nina B*e-

licz. Henio Domański, Kazimierz C hrzanow ­
ski, Stanisław a Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad O strowski Irena Topolnicka oraz 
Girls baletu K. Ostrowskiego.

Najwytworniejszy Klno-Teatr Dźwiękowy stolicy
M A  I C C T i r  N O W Y -ŚW IA T Nr. 43.

I  IŁ» pocz. 6, w niedr. i św ięta 4
Najwspanialsze arcydzieło 

produkcji genialnego C e c i l a  d e  M ille ’a

„TRZEJ PRZYJACIELE"
w roi. gł.: WILLIAM BOYD 

DIA Ą ELLIS 
ALLAN HALE 
ROBERT ARMSTRONG.

Ceny miejsc od Zł. 1.50.

TEATR I MUZYKA
Dziś u teatrach miejskich

W i e l k i
nieczynny

Narodowy
o g. 8 „Pan Geldhab" i „Nikt mnie 

nie zna".
N o w y

o g. 8 „Rozkosz uczciwości"
Letni

o g. 8 „Pani ministrowa"
e m m tm m ern m  w isi.-■a— — em  im u n s u  i n i---------------------- '------—— — — ——

TEATR „ATENEUM” (ul. Czerwonego 
Krzyża 20). Dziś „Ulica" R iccea ze Stefanem 
Jaraczem .

TEATR W IELKI. Dziś opera nieczynna. 
TEATR NARODOWY. Przedostatni raz 

„Pan G elhab" I „Nikt mnie nie zna".
TEATR NOWY. Dziś kom edia znakomite­

go dram aturga włoskiego P irandella  p. t. 
„Rozkosz uczciwości".

TEATR LETNI. Dziś „Pani M inistrowa". 
TEATR POLSKI. Dziś i ju tro  „Dzień bez 

kłam stwa".
TEATR MAŁY gra codziennie „Lekkomyśl­

ną siostrę".
TEATR „QUI PRO QUO". Dziś i dni na­

stępnych rew ja p. t. „Myszy bez kota"..
TEATR „MORSKIE OKO" (Jasna  3). Co­

dziennie rew ja karnaw ałow a p. t, „Hallo, 
M alicka i Saw an”. Codziennie dwa przedsta­
wienia o godz. 7.30 i 10 wiecz.

TEATR „WESOŁY W IECZÓR". Rewja 
„Pieniądze dla wszystkich".

OPERETKA W ARSZAW SKA (Mokotow­
ska 73). Dziś „Rozwódka", operetka w 3-ch 
aktach, muzyka Leo Falla.

TEATR ,NOWY ANANAS" (M arszałkow­
ska 114). Po cenach zniżonych o 33% rewja 
„Zawiany karnaw ał". /

PR EM JER A  W  TEATRZE POLSKIM. 
Zapowiedź sobotniej prem jery w teatrze Pol­
skim głośnej komedji S avo ira  (jak w iado­
mo, z pochodzenia Polaka) p. t. „K atarzy­
na" (La Petite Catherine), w przekładzie 
Zdzisława Kleszczyńskiego, wzbudziła wiel-

POLA NEGRI PALACE
PI, Teatralny Pocz. o 6,

„Tryumf miłości”
W rolach głównych:

Charles Rogers, Nancy Carrol.
NADPROGRAM: D o d a t e k  F lefsh era .

A paratura W estern Electric.

Kino FILHARMONIA
Jasna 5, Początek 6. 8 i 10,

Dawno niewidziany ulubieniec w szystkich

ROD La R0QUE
w swojem plerwszem arcydziele dźwlękowem 

p. t.

„W spółczesny ko rsarz"
Nad program wspaniałe dodatki dźwiękowe

uciecha :,oi‘ ”

s  m i i i m i
w wielkim dźwiękowcu 
wyfw. M etro G, M. jako

m p r e s a r j o
‘dźwTę k o w ć  kino

„ T Ę C Z  A “
Przejazd 9, Potz. 6.15, w sobotę I nledz, 4 pp

Dziś -i codziennie

Uliana Harvey z Olgą Czechową
w swojej najnowszej i najwspanialszej kreacji 

dźwiękowej p. t.

„DROGA 09 RAJU"
Nadprdgram: Tygodnik oraz dodatki dźwiękowo 

A paratura W estern Electric.______ ^

l5 w O M a B * V J A  Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5, TEŁ. 11405 

Dziś I dni następnych

„U lica  g r z e c h u "  Em il Jan n ige
NA SCENIE: rew ja p. t, „Warszawa w nocy".
Humor, śoiew, taniec pod kier. I. Truszkow- 
skiego. Udział biorą p p : Janina W iniarska, 
H anka Rydzewiczówna. A da Melerwilowa, 

Je rzy  Truszkowski# Henryk Rzewuski# 
Bogusław Melerwil,

Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr. 
Początek o g. 5 pp.. w niedz. i święta 2

C A S I N O
CO USŁYSZYMY

PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
DZIŚ.

11.40 Przegląd Prasy. 11.58 —  12.10 Sy­
gnał czasu. 12.10 —■ 13.10 M uzyka z p ły t 
gramofonowych. 12.10 — 13.25 Komunikat 
meteorologiczny. — 13.25. — 13.25 Przerwa. 
15.00 — 15.20 Komunikat gospodarczy. 15,20 
— 15.35 Przerwa. 15.35 — 15.50 Przegląd ko­
munikacyjny. 15.50 — 16.10 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 — 16.45 Program  dla 
dzieci. 16.45 — 17.15 M uzyka z p ły t gramo­
fonowych. 17.15 — 17.40 „Jakób de Vora- 
gine". 17.45 Muzyka lekka z kaw iarni „G a­
stronom ia". 18.45 — 19.10 Rozmaitości. 19.10 
— 19.25 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19 25— 
19.35 Muzyka z p ły t gramofonowych. 19.35 
— 19.40 Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19.55 — 20.00 M uzyka z p ły t gra­
mofonowych. 20.00 — 20.05 Telefonem od na­
szego genewskiego korespondenta. 20.05 — 
20.15 P ły ty  gramofonowe. 20.15 — 20.30 Fe- 
Ijeton muzyczny p. t. „Smutne i wesołe dzie­
je libret operowych" wygł. p. Cezary Je l- 
lenta. 20.30 O peretka „Cnotliwa Zuzanna". 
22.20 — 22.45 Płk. Kiliński wygłosi feljeton 
p. t. „W  pogoni za ideałami nowoczesnego 
człowieka i obywatela". 22.45 — 23.00 Komu­
nikaty. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna z ho­
telu „Polon ja"..

kie zainteresowanie. Je s t to sztuka, która 
w tryum falnym  pochodzie kroczy obecnie 
przez wielkie sceny europejskie (świeżo wła 
śnie odbyły się, uwieńczone olbrzymiem po­
wodzeniem, prem jery jej w W iedniu 1 w 
Pradze).

ALEKSANDER BRAIŁOW SKI W  SALI 
KONSERW ATORJUM . P ianista A leksan­
der Bralłowski daje  wielce urozmaicony re­
cital fortepianowy w sali Konserwatorium 
dziś w poniedziałek, dnia 19 b. m. W pro ­
gramie: Bach - Busoni, Scarlatti, Schumann, 
Szopen, Debussy, Skrjabin i Liszt.

B ilety sprzedaje filja  kasy Teatrów  M iej­
skich, M arszałkowska 98, róg Al. Jerozol. 
(Orbia), skład nut F. Grąbczewski, Krak.* 
Przedm. 1 oraz „Icar" w hotelu Europejskim .

K I N O
— Nowy - Świat 50 
Pocz. o g. 4 .6 , 8. 10 

WIELKI POLSKI DŹWIĘKOWY 
FILM MORSKI 

wg. arc. S t. Ż e ro m s k ie g o  p. i

„Wiatr od morza”
W rolach gł.: M arja  M alicka , A dam  B ro - 
d z Isz .K az . J u n o s z a -S tę p o w s k l ,  E ug . B o d o

A paratura dźwiękowa „W estern E lectric"
CENY M IEJSC OD 1 ZŁ. 

j iir r  .i~iuT- m r -    —

STAN POGODY
D epresja, k tóra do niedawna powodowała 

silne wichury w całej Europie, przesunęła 
się nad jeziora Ladoga i Orzeskie, gdzie po­
częła się dość szybko wypełniać. W  Polsce 
jednak pomimo, że w iatry osłabły, panow a­
ła w dniu wczorajszym pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennem z przelotnemi opadami śnie 
żnemi. Tem peratura po południu utrzym y­
wała się w pobliżu 0.

Najwyższa tem peratura w W arszawie wy­
nosiła 2 st., najniższa — 2.2 st.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne z prze­
lotnemi gdzie niegdzie drobnemi opadami, 
głównie w postaci śniegu. Nocą parostopnio- 
we przymrozki, dniem odwilż. Umiarkowa­
ne w iatry zachodnie, potem południowo-za­
chodnie.

Kino „WISŁA i i  Tamka Nr. 34 
vis a vis Cyrku

NA EKRANIE: W ielki film artystyczny

„URODA ŻYCIA"
wg. St. Żeromskiego z Norę Ney, Brodzlszem, 

Samborskim I Bodo.
NA SCENIE: Krotochwila „Żywy nieboszczyk"
z udziałem całego zespołu pod kierunkiem 

A, Połońskiego,
U w a g a *  K ażda 30-ta osoba otrzymuje upo 

minek prem ję.
Początek o g. 3 pp. Ceny od 1 zł.

Ś WI T

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
W czoraj w pierwszej parze Grikis w 21 mi­

nucie pokonał W illinga.
M istrz świata Sztekker w 8 minucie po­

konał K raussa,
Fischer nie rozegrał walki z Kellerem.
Irza Czikas w 32 minucie pokonał Czeres- 

tanossa.
Dziś walczą: Sztekker — Grikis. Decydu­

jąca 2-ga para Kley — Krauss, 3 para  Irza 
Czikos — W illing i decydująca Czerestanoss 
—  B aduriki.

Kino dźwiękowe 3  W  I  I  W olska 14
Dziś i dni następnych 

Niebywały interesujący program

ŻÓŁTOUCY KAPITAN
dram at egzotyczno -  erotyczny — dźwię­

kowo - śpiewny 
W  roli gł. boh. filmu „Burza nad Azją" 

INKISZYN1EW, oraz tanc. D‘A1-A1. 
Ponadto na scenie w ielka R EW JA . Udział 
biorą: M aksio Boczkowski (humor), A lek­
sandryjscy (duet taneczny), Felini (charakt, 

suberetka) i inni.

ZX9BH9

COLOSSEUM I7t5
W ielki program śmiechu i humoru 

WILLIAM HAINES, SUM (Karol Bane), ANITA RAGI
w  z a c h w y c a ją c y m  s z a m p a ń s k im  fi lmie

„M arynarz szu b a  m ilo śc i“
NAD PROGRAM: Filo I Flao w przebojowe) 

komedii „ M H o ść  A n g o r y 44

M a ł a  S a l a  pocz. o godz, 4.
„ C Z A R N Y  P I R A T "  

w roli gł. D o u g la s  Fairbanks
Dla młodzieży dozwolone. CENA zł. 1 i 1.5®

iii n'»i« ni nim iiw im~»n nu r  r* * ~ r r i i

O głoszenia  drobne

u s n l  E  okazyjne 
fi Ti D I* Dogodne 
warunki. Sypialnie, sto­
łowe. gabinety, salony, 
pojedyncze sztuki. — 
Chmielna 41 róg Mar- 
gzałkowsk. „Floryda". 
W ybór tapczanów, 56

SŁUZĄCETANIE
do pracy d o m o w e  
i gospodarstwa wiej­

skiego dostarcza bez 
interesownie Towarzy­
stwo ..Ratujmy Niemo­

wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y -  
ow iat 8/10 mieszk 26 
codziennie od 11-ej do 
2-ej. 905

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie s odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. <-70. na 5‘i° *  źO ^pow yżej 60 mm. gr. 30. * drobne za w yraz g r . 2U
CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zw yczajne g r. 20, kom unikaty i nadesłane g r. 80, n ^ ogłoszeń w tekście 5-szpaltow y, układ  z w y c z a jn y c h -
M d . *  i —  m * * .  o * - *  ^  _______

R e d a k /o r  Naczei'n~y~MIECZYSŁA W  NIEDZIAŁKOW SKI.
~ K ld ^ .or od p < W 5 i J n ,  STOJAŃ ŚTEFANOWSK1. W ydim c. RADA NACZELNA P. P. S.

Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7.


